
k s ię ż y c a

Ś ro d a B ru n o n a .
C z w a rte k N . M . P . R ó ż a ń c o w e j 
P ią te k  B ry g id y  w d o w y

D z iś w sc h ó d s ło ń c a  o  g o d z . 6  lO z a c h . 5 ,2 6 '■
Ju tro ,  »  ,  6  1 2  ,  5 .2 4 »
D z iś . k s ię ż y c a „  5 ,1 0 — 5 ,4 9 |

Wąbrzeźno, czwartek 7 października 1926 r.

P J y ł _ . wekiped. miełięcznia 1,50 z) z od- 
1 rZeupłaia • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy watrzy- 
■anie przedaiębioratwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 

nanikacji. otrzymujący nie raa prawa żądać pczatermi- 
nawych dostarczeń eazety. lub zwrotu ceny abona
mentu. akcie ' odnowiada.

Nr. 116

Zgon ks. Biskupa Rosentretera.
W  p o n ie d z ia łe k 4 b m . r^ n o o g o c k . 3 1 5  

u m a rł n ie sp o d z ia n ie k s . B isk u p A u g u s ty n  R o -  
se n tre te r , k tó ry rz ą d z ił d ie c e z ją o d  s ie rp n ia  r .  
1 8 9 9 , w y b ra n y ro k u p o p rz e d n ie g o p o śm ie rc i  
śp. ks. B isk u p a L ę o n a  R e d n e ra , a w ie c  p rz e sz ło  
2 7 la t. Ś p . A rc y p a s te rz n a sz d o ż y ł sę d z iw e g o  
wieku, b o 8 3  la t , a n ic n ie w sk a z y w a ło n a  to , 
iż b y l ie z y ć s ię n a le ż a ło z ry c h łą je g o śm ie rc ią , 
g d y ż c ie sz y ł s ię , p o z a c h w ilo w e m i s ła b o śc ia m i,  
d o ść c z e rs tw e m  z d ro w ie m .

D ie c e z ja n ie , ta k ż e P o la cy , p o m n i d o b ry c h  
c z y n ó w Z m a rłe g o , g o rą c e s ła ć b ę d ą m o d ły o  
sp o k ó j Je g o  d u sz y .

N ie b ę d z ie d ie c e z ja n a sz a ty m  ra z e m  o s ie ro -  
e o n a . b o o to  m a m y  ju ż n o w e g o  A re y p a a te rz a w  
o so b ie Je g o  E k sc e le n c ji k s . B isk u p a S ta n is ła w a  
O k o n ie w sk ie g o d o ty ch c z a so w e g o k o a d ju to ra , k tó 
ry  p rz e jm u je rz ą d y d ie c e z ji z c h w ilą śm ie rc i  
S w e g o P o p rz e d n ik a .

Niemcy - Sowiety - Litwa
P o d p isa n y p rz e d  p a ru  d n if im i  tra k ta t so w ie c 

ko litewski wraz z b e r liń sk im  tra k ta tem  so w ie c 
k o -n ie m ie c k im  s ta n o w i n ie w ą tp liw ie o rg a n ic z n ą  
całość p o m im o ró ż n ice fo rm a ln e . Je s t to  n o w y  
układ s ił n a W sc h o d z ie E u ro p y , n o w e ź ró d ło  
cnergji p o lity c z n e j, sk ie ro w a n e w  p ie rw sz y m  
rzędzie przeciwko P o lsc e .

O  i le tra k ta t b e r liń sk i o tw ie ra sz e ro k o  w ro 
ta d o  R o s ji w p ły w o m  n ie m ie c k im , o  ty le tra k ta t  
l i tew sk o -so w ie e k i p rz y b liż a te ry to r ia ln ie U n ję  
S o w ie c k ą d o  R z e sz y , d ą ż ą c w y ra źn ie p rz e z  p o d 
danie L itw y su p re m a c ji ro sy jsk ie j d o  o to c z e n ia  
P o lsk i p ie rśc ien ie m , m a ją c y m  w a rto ść n ie ty lk o  
p o lity c z n ą , a le s tra te g ic z n ą .

T e d w a tra k tn ty  w y tw a rz a ją d la P o lsk i sy 
tuację n ie z n o śn ą i z m u sz a ją n a s d o sz u k a n ia  
re a se k u ra c ji ta k ty c zn e j. R e a sek u ra c ji te j n ie  
n a le ż y  sz u k a ć w y łą cz n ie n a te ra n ie L ig i N a ro 
dów, ale p rz e d e  w sz y  s tk ia m  w  ro i;8 x ® rz e n iu sy s 
te m u  n a sz y c h  so ju sz ó w  i tra k ta tó w  m ilita rn y c h  
w  E u ro p ie Z a c h o d n ie j i z a p o c z ą tk o w a n iu p la 
nowej polityki w s to su n k a c h p o lsk o -so w ie c k ic h .

N ie sn a m y  ta jn y c h  k la u z u l tra k ta tu  k o w ie ń 
skiego, ale p o b ie ż n a n a w e t a n a liz a o g ło sz o n e g o  
tekstu, z a ró w n o ja k  d o ty ch c z a so w a p  l i  ty k a  l i
tewska, u p o w a ż n ia n a s d o  d a le k o id ą cy c h  p rz y 
p u sz c z eń .  .

P o d p isu ją c tra k ta t k o w ie ń sk i L itw a w la sc i*  
wie z ry w a z L ig ą N a ro d ó w , g d y ż p a ra g ra fy  te 
go tra k ta tu  są w  ja w n e j sp rz e c z n o śc i z o b o w ią 
z u ją c y m  s ta tu te m  L ig i. D o ty c h c z a s m a łe p a ń 
stwa c e n iły  so b ie p rz y n a le ż n o ść  d o  L ig i,  u p & tru  
ją o w  te m  g w a ra n c ję b e z p ie cz e ń s tw a .

Litwini napadają na Polaków w kościołach.
Strzelanina w kościołach kowieńskich.

K o w n o . S z cz e g ó ły p o g ro m u p o lsk ie g o w  
k o śc ie le św . T ró jc y w  K o w n ie p rz e s taw ia ją  s ię  
w n a s tę p u ją c y sp o só b : W  n ie d z ie lę  2 6 w rz e śn ia  
m ia ło  s ię o d b y ć w  k o śc ie le św . T ró jc y  u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o , a  n a s tę p n ie  p ro c e s ja  z  o k a z ji ro k u  
św ię teg o . G d y w  p rz e p e łn io n y m k o śc ie le P o 
la c y p rz y s tą p ili d o c h o rą g w i i o łta rz y k ó w , 
a b y  ro z p o c z ą ć p ro c es ję , z n a jd u ją c a  s ię  w  k o śc ie 
le b a n d a m ło d y c h  L itw in ó w , u z b ro jo n y c h  w  o k u 
te k ije i n o ż e ro z p o c z ę ła d z ik ą b ó jk ę z P o la k a 
m i, z a ta ra so w a w sz y  p o p rz ed n io  w y jśc ie  z  k o śc io 
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p o lsk ie j f ra k c ji v . se jm ie  k o *  i»  ń sk im  ;h »s . L u t.sk  
o św ia d c z y ł w sp ra w ie u p a d u w  k «  ś ie l? św . 
T ró jc y , ż e w c z a s ie e k sc e só w m in .o u s iln y c h  
p o sz u k iw ań c z y n io n y c h p rz e z p o s ła p o lsk ie g o ,  
n ie m o ż n a b y ło  o d n a ltź ć an i je d n e g o  z  w y ż sz y c h  
u rz e m k ó w  p o lic ji , a n i te ż ż a d n e g o z c z ło n k ó w  
g a b in e tu . E c sa sy k o w ie ń sk ie —  z d a n ie m  p o s . 
L u ty k a  —  m ia ły  c h a ra k te r z o rg a n iz o w an e j i p la 
n o w e j n a p a śc i z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li l i te w 
sk ic h k ó l sz o w in is ty c zn y c h . Is tn ie ją d a n e d o  
p rz y p u sz cz e n ia , iż g łó w n y  k o m e n d a n t p o lic ji b y ł  
u p rz e d z o n y o p rz y g o to w a n y m  n a P o la k ó w n a 

p a d z ie .

Uigi przy ściąganiu podatku od 

rzemieślników^

Z  W a rsz a w d o n o sz ą :
M in is te rs tw o sk a rb u n a sk u te k  jn e n io rjU u  

c e n tra li z w ią z k ó w  k u p c ó w  ro z e s ła ło  2 7  g o  w rz ś -  
n ia b . r . d o  Iz b  sk a rb o w y c h d w a o k ó ln ik i, m a 
ją ce p ie rw sz o rzę d n e  z n a c z e n ie d la  p ła tn ik ó w  p o 
d a tk ó w . O  ó lm k N r. 1 7 5 ty c z y s ię e g z e k u c ji  
z a le g ły c h p o d a tk ó w . N a k a z u je o n b e z w z g lę d u  
p rz z s trze g a n ie § 2 3  g o u s ta w y  o  p rz y m u so w e m  
śc ią g a n iu  p a ń s tw o w y c h  p o d a tk ó w  p rz y e g z e k u -  
c ja c h  u  rz e m ie ś ln ik ó w , w e d łu g  k tó re g o  n ie m o 
g ą ; •d ż a d  i ; ■> ; \» z g lę d e m  b y ć / .a j^ te n a rz ę d z ie ,  
n ie z b ę d n e  d o  p ro w a d z e n it  p rz e d s ię b io rs tw a . S to -  
s  -w n ie d o o k ó ln ik a N r. 1 5 9 -e g o , e g z ek u t  j®  m a ją  
b y ć o g ra n ic z o n e d o k w o ty , u s ta lo n e j p ry y  p ro -  
w iz o ry c z n e m  o d w o łan iu . O k ó ln ik z w ra ca u w a 
g ę  n a s r t . 9 0 u s ta w y , k tó re g o p ła tn ik p o w in ie n  
b y ć z a w ia d o m io n y o te rm in ie  ro z p a try w a n ia  o d 
w o ła n ia p rz y n a jm n ie j n s 8 d n i p rz e d p o s ie d z e 
n ie m  k o m is ji , o i le w  o d w o ła n iu w y ra ż o n o ż y 
c z e n ie z ło ż e n ia p rz e d  k o m is ją  w y ja śn ie ń . W re sz 
c ie o k ó ln ik  z a rz ą d za , ż e u rz ę d y  sk a rb o w e  są  o b o 
w iąz a n e n a u s tn e z g ło sz en ia p ła tn ik ó w  u d z ie la ć  
in fo rm a c y j c o d o  w y m ie rz o n y c h o p ła t.

D ru g i o k ó ln ik N r. 1 7 6 , ty c z y  s ię  z w a ln ia n ia  
o d p o d a tk u o b ro to w e g o w a rsz ta tó w  rz e m ie ś ln i*  
c z y e h , z a tru d n ia ją c y c h n ie w ię c e j n iż  je d n ą  o so 
b ę . M in is te rs tw o  z a le c a s to so w ać  d o  ty c h  p rz e d 
s ię b io rs tw , z w y ją tk ie m  m y d la rsk ic h , z a k ła d ó w  
fo to g ra f ic z n y c h  i w y rę b ó w  m ię sa , p rz e p isy a r t.  
8 , u s tą w y o p o d a tk u p rz em y s ło w y m , t . j . z w a l
n ia n i.. o d p o d a tk u o b ro to w e g o , o  i le rz e m io s ło  
m e je s t w y k o n y w a n e sp o so b e m fa b ry c z n y m . 
P rz e d s ię b io rs tw a m i fe b ry c z o e m i są p rz e d s ię b io r
s tw a , u ż y w a ją c e s iln ik ó w  m e ch a n ic z n y c h .

Przyjazd Prymasa ks. Hlonda do

Warszawy.

K a to w ic e . U ro cz y s te p o ż e g n a n ie p ry m a sa  
P c L  k i k s . A u g u s ta H lo n d a o d b y ło  s ię w  K a to 
w ic a c h w © w to re k  d n ia 5 b m . n a u ro c z y s te j  
r .k a d e m ji w te a trz e m ie jsk im . P rz e m ó w ie n ia  
w y g ło s ili : im ie n ie m  rz ą » lu i w o jew ó d z tw a  w o je 
w o d a ś lą sk i d r . G ra ż y ń sk i, im ie n ie m  sp o łe c z e ń 
s tw a m a rsz a łe k  S e jm u  ś lą sk ie g * * * * * * * * * * * * * * 0  * * * * * * * w W - ln y . C h ó ry  
m ie jsc o w e o d so ie w s ły  p ie śn i. N a s tę p n e g o d n ia  
J . E . k s . P ry m a s o d p ra w i w  k o śc ie le k a ted m l-  
n y m  u ro c z y s te n < a b o ż )rń 4 tw o p o n ty f ik a ln e . T e 
g o ż d n ia k s . P ry m a s o o je d d e  a u te m  d o  W a rsz a 
w y . A ż d C z ę s to c h o w y  to w a rz y sz y ć m u b ę d ą  
p rz e d s ta w ic ie l* ;) k a p  tu ly k a to w ic k ie j.

N o w ą o tw ie ra m y w  h is to r ji d ie c e z ji c h e ł
m iń sk ie j k a itę : p o d łu g ic h d z ie s ią tk a c h la t z a 
s ia d a  n a tro n ie b isk u p im  p ie rw sz y B isk u p -o rd y -
n a r ju sz P o la k .

Z  m o d ła m i o sp o k ó j  d u sz y d la Z m a rłe g o  B i
sk u p a śp . A u g u s ty n a łą c z y ć s ię b ę d z ie g o rą ca
p ro śb a d o P u a a z a s tę p ó w , b y p o b ło g o s ła w ić  ra 
c z y ł p o c z y n a n io m  i z a m ie rz a n ie m  k s . B isk u p a
S tan is ła w a O k o n ie w sk ie g o , n o sz ą c e g o im ię P a 
tro n a k a te d ry d ie c e z ja ln e j, św . S tsu is ła w a —
B isk u p a i m ę c z e n n ik a .

E k sp o r ta e ja z w łe k o d b ę d z ie s ię w  p ią te k ,
d n ia 8 p a ź d z ie rn ik a  o  g o d « . 4 p o p o ł. —  P o g rz e b
i n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e ro z p o o z a io s ię w  so b o tę
o g o d z . p ó l 1 0 ra n o , p o e z e m  n a s tąp i sp u sz c z e n ie
z w ło k  d o p o d z ie m i k a te d ry .

W y c z e rp u ją c e  w sp o m n ie n ie p o d a m y w n a 
s tę p n y m  n u m e rz e .

N a ru sz a ją c  s ta tu t  L ig i, L itw a  m u s ia ła  o trz y 
m a ć in n e  g w a ra n c je n ie ty lk o  z e  s tro n y  M o sk w y . 
W re sz c ie z a w ie ra ją c  tra k ta t z S o w ie te m i, L itw a  
z ry w a z o p ie k ą A o g lji, o d d a ją c s ię c a łk o  w ic ie  
p o d  p ro te k c ję R o s ji.

Je s t rz e cz ą o c z y w is tą , ż e ta z u p e łn a i g łę 
b o k a z m ia n a o r je n ta c ji p o lity c z n e j K o w n s , z o 
s ta ła w y w o ła n a d a le fc o id ą c e m i o b ie tn ic a m i, p o -  
c z y n io n e m i L itw ie p rz ttz  so w ie c k ieg o  k o n trah e n 
ta z a c ich ą z g o d ą je g o so ju sz n ik a . Z g o d a ta  
m u s ia ła m ie ć m ie jsc e , sk o ro  S o w ie ty  u z n a ły  b e z  
z a s trz e ż e ń  l i te w sk ie  ro z w ią z a n ie  k w e s tji K ła jp e d y .

Z w a ży w sz y p o w y ż sz e , o ra z w z ią w sz y p o d  
u w a g ę  n ie d w u z n a c z n e a lu z ja w  sp ra w ie W iln a ,  
rn u s im y  s tw ie rd z ić , iż sy tu a c ja w y m a g a  w ie lk ie j  
c z u jn o śc i i w y ją tk i.w e j e n e rg ji z e s tro n y  n a sz e j  
d y p lo m a c ji. O p in ja m u s i s ię d o m ag a ć , b y p o li
ty k a z a g ran ic z n a R z e c z y p o sp o lite j z n a la z ła s ię
w  le p sz y ch  rę k a c h i b y d a w a k  w ię k sz e  g w a ra n 
c je b e z p ie c z e ń s tw a i p o k o ju . N a leż y  z d a ć so b ie  
sp ra w ę z ty c h  g łę b o k ich  p rz e m ia n , ja k ie z a c h o 
d z ą w  p o lity c e  e u ro p e jsk ie j i z n a k ź ć  sw o je m ie j
sc e w  n o w y m  u k ła d z ie s il i s to su n k ó w . B y  to  
u c z y n ić , p o trz eb a z d o b y ć s ię n ie ty lk o n a m ą 
d rą i p rz e z o rn ą p o lity k ę z sg ra u ie z n ą , a le p rz e -  
d e v .sz y s tk ie m  n a w & w n ę trz n ą k o n so lid a c ję  i u -  
p o rz a d k o w a n ie s to su n k ó w  w  k ra ju .

D o p ó k i p e ń s tw o  b ę d z ie  te re n e m  d z ik ic h  e k s 
p e ry m e n tó w p o lity k i .s a n a c ji m o ra ln e j*  ,n ie  w y 
w a lc z y m y so b ie trw a łe g o m ie jsc a w  św iec i? .  
P o lity k a z a g ra n ic z n a b o w ie m  je s t sk u te cz n ą  ty l
k o w te d y , k ie d y w e w n ę trz n e m u ż y c iu p a ń s tw a  
n ie z a g ra ż a ją e k sp e ry m e n ty  i z n m ę t.

ła . B e z b ro n n y c h P o la k ó w p o b ito w o k ru tn y  
sp o só b . R ó w n o c z e śn ie n a d z ie d z iń c u p rz e d k o 
śc io łe m  z a cz ę ?v  p a d & ć  s trz a ły  re w o lw e ro w e . Z n ę 
c a n ie s ię n a d  P o lsk a m i trw a ło  d o  g *  d z . 4  p o  p o 
łu d n iu , o k tó re j to g o d z in ie b o jó w k ą l ite w sk a  
o p u śc iła k o śń ó l. P o lic ja z a c h o w a ła s ię b ie rn ie ,  
d o p ie ro  p o d k o n ie c b ó jk i p rz y b y ł o d d z ia ł k o n 
n y c h p o lic ja n tó w , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  o g ra n ic z y 
ła s ię  d o  ro z p ęd z e n ia  t łu m u . O fia rą  p o w y ższ y ch  
z a jś ć p n d ły  4 o so b y  c ię ż k o ra n n e  o ra z  k ilk a d z ie 
s ią t lż e j ra n n y c h . R ó w n ie ż w  in n y c h k <  ś  d o ła c h  
k o w ień sk ich p rz y sz ło d o n a p a śc i n a  P o la k ó w .  
N a p a śc i te n i©  d a ły  je d n a k ta k D o .w a z n v o h . n a 
stępstw, jak w k o śc ie le św. T ró jc y . C z ło n e k

W  W a rsz a w ie k s . P ry m a s z ło ż y p rz y s ię g ę  
n u  rę c e p . P re z y d en ta R z e c z y p o sp o lite j , o ra z  
z ło ż y w iz y tę k s - N u n c ju sz o w i A '< > h I<  Isk y -m u .  
N a s tę p n e g o  d n ia u d *  s ię P ro ru  s w  P o z n n sk ie . 
In g re s w  k a te d rz e św ię te g o W o jc ie c h fi < d b ^ d z ie  
r ię w  n ie d z ie lę 1 0 p a ź d z ie rn ik a , z a ś in g re s o f ic 
ja ln y  w  k a ted rz e p o z n a ń sk ie j w  n ie d z ie lę  1 7  p & ź -  
d z ie rn ik s b ie ż ą c e g o  ro k u .

BsyhjdB „Slos WabrzesM1'!
B HfflWF -wirnwaM



Podwyżka cen węgla cofnięta.___
niku badań specjalnej kom isji i od  rezultatu kon
ferencji, która się odbyła następnie z p. M ini
strem P. i H. Podwyżka ceny węgła dla kolo  
również narazie nie wchodzi w życie z tem, że 
przedstawiciele konwencji rozpoezną bezpośred
nie pectraktocje z p. M iuistremKolei. Zwyżkę  
ceny węgla kolejowego łączy M inister P. i H. ze 
sprawą wysokości podwyżki taryfy kolejowej, 
wobeo czego obie sprawy będą rozważane przez 
czynniki iządowel łącznie*-

Rezultaty porozum ienia przem yfłu węglowego z m inisterstwem .

W arszawa. Ubiegłego tygodnia odbyła się 
u p. M inistra Przem ysłu i Handlu trzygodzin
na konferencja z przedstawicielami ogóluo-pol- 
skiej konwencji węglowej w sprawie zarządzo
nej 10 proc, podwyżki cen węgla dla rynku  
wewnętrznego od dnia 25 ub. m . oraz zapowie
dzianej 40 proc, podwyżki ceny węgla dla ko
lei. W wyniku konferencji przedstawiciele kon
wencji złożyli następujące oświadczenie: „Cala 
10 proc, podwyżka zostaje cofnięta, a sprawa  
ewentualnej podwyżki uzależniona zostaje  od wy-

j Bulla papieska z nominacją ks. Hlonda
Z Poznania donosi: Kapitułom gnieźnień' 

I skiaj i poznańskiej doręczona została bulla O. 
I świętego z nom inacją biskupa Hlonda na arcy

biskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego. W ten  
sposób srcjbiskup Hlond objął rządy nad obu 
archidiecezjami.

Równocześnie zatwierdził aroyb. Hlond bi- 
| skupa Leiubitza na sUnowis-iu wikariusza gene- 
5 ralnego archidiecezji gnieźnieńskiej, a na m iej- 
? see biskupa Łukom skkgo, który wyjechał do  

Łom ży m ianował wikarjuszem  generalnym  archi- 
djecuzji poznańskiej ks. infułata M eisanera.

Niepokojące objawy.
Zapas walut obcych zm niejszył sę. ■*“ Sp& dek produkcji węgla.

Warszawę. Poraź pierwszy od szeregu ty 
godni Bank Polski wykazuje zm niejszenie się za
pasu walut około 5 :.:iljonów zł, w stosunku do  
dekady poprzedniej. M imo zapłaceniu przez 
Bank Polski 30 m ilj. w zlocie na skarb państwa 
z tytułu procentów i pożyczek zagranicznych o- 
raz m imo przydzielenia na giełdę 400— 500 tyś. 
dolarów dziennie, zapas walut Banku Polskiego  
z końcem września wykazywał wzrost w porów 
naniu ze stanem z końcem sierpnia.

W ars^awg. Produk Ja węgia. na terenie 
Rzeczypospolitej w ciągu m iesiąca września o- 
bniżyla się. Zm niejszył się też wywóz węgla za 
granisę. Spadek produkcji wynosi 20 tys. ton  
W ywóz zm niejszy! się z 1600 tys. ton do 1480 tys. 
ton. Zm niejszyło się także zaopatrsenie rynku  
krajowego. Objawy t« są tłum aczone brakiem  
dostatecznej ilości wagonów.

Kronika kościelna.
Diecezja chełm ińska.

Przeniesieni zostali: ks. wikary  Al. Le wandow 
ski z Lubawy dj Świecia, ks. wik. Rahmc  1 z Świe
ci* do Lisewa, ks. wik. Śm igocki z Piaseczna do 
Żarnówcs, ks. dr. Jaii§k z W ygody  (nie jak już 
podnao do Pelplius) lecz jako wikary do Luba
wy i katecheta  orzy szkolą wydziałowej, ks. wik. 
Kwiatkowski zLignów do  Tczewa (faia), ks. wik. 
Andrzejewski z Lisewa do Lignów, ks. kuratus 
Borowaki z Gdyni juko wik. do  Nowego, ks. wik. 
Jesionowaki z Nowego jako kuratus do Gdyni.

Potrójne m orderstwo.
W domu chłopskim niejakich Baziuków, zsuves'katych  

w Krzywcu w powiecie borszczowskim , panowała niezgoda. 
Powodem zaś tejże był hkt, że Orzegors Baziuk, 3 lat liczą
cy analfabeta, zupełnie biedny  cżenił się z bogaty córką gos
podarzy tamtejszych Jacentinków, ci m u ci ostatni wieoznie 
wypominali. Baziuk wrócił dnia 28 carwca br. w nocy do  
dom u, poczem teściowie zacięli m u robić wym ówki, fe włó
czy się po nocach i w c asie powstałej kłótni teść zagroził m u  
że go wygna z dom u, jeśli się nie poprawi. Baziuk zgadza
jąc się na to zaż ądał od nich zapłaty zn swoja 6-letnią pra»  
cę w ich gospodarstwie Rozgniewany teść chwyci! wtedy  
siekierę chcąc uderzyć Baziuks, a teściowa równocześnie m ia
ła go chwycie za włosy. W zam ieszanm Baziuk cofnął się, 
pociągając za sobą teściową i w ten sposób spowodował, że 
uderzenie skierowane ku jego głowie, r.god iło w głowę teś
ciowej, która m artwa upadła na ziem ię. W tedy dopiero Ba
ziuk wyrwał przerażonemu teściowi siekierę z rąk i -nie pa
nując jeż nad sobą, uderzył n :ą pirę razy teścia po głowie 
czem spowodował jego śm ierć. Ten sam los spotkał żonę.

Rewclta w dom u karnym w
W artembork. Rewolta w dom u karnym w W artem - 

borku stłum iona została przez p licję olsztyńską. W szy t o  
zniszczone. 5 m aszyn do szycia, łóżka, piece, słoły st Iki 
wszystko leży zgruchotane na drobne kawałki. W szystko to  
się działo wśród niesłychanego wrzasku t ryku więźniów. 
W ięźniowie okazywali przv niszczeniu taką złość 1 nienawiść, 
że niektórzy się znacznie pokaleczyli. Ani jedna s vhr n e 
pozostała całą. Pr ez szyby wybite wyrzucono książki do na- 
bożeństwc, buty, części iórek i m aszyn. W niektórych m iej
scach rorbito drzwi. Urzędnicy policyjni używali tylko p4ek  
gum owych do poskrom ienia więźniów Pc-bcja olsztyńska po 
zostaje chwilowo w zakładzie, ażeby zapobiedz dalszym roz
ruchom

Sądzim y, że wyniki bad«ń kom isji sejm owej oraz roz
ruchy w W artem borku sp~iwodują poważne zm'anv w tr kto.

Odpokutowały.
Oberhausen. Każda sprawa m iała, m a i będzie m ieć 

zawsze sw eh zwolenników i swych przeciwników. Także 
sprawa bnbikopfu, czyli fryzury  chłopięcej. W iddm yło s m  » 
w nastepującem zdarzeniu:

Dwie m ężatki w pewnym dom u przy RHils'r; byłv za 
gorzałem ! zwolenniczkami uciętych włosów, lecz. r» ężow  e i h  
głusi byli na wszelkie preśby w tym kierunku. Oświadczali 
o >i, że o ile żony ich odważą się uc ąć sobie ł sy, to w  
tym samym m om encie opuszczają d ’in i nie wrócą prędzej 
aż kob etom urosną włosy zpnwrotem .

JÓZEF STANCZEW SK1.

JaK KUf’ai||ie!ro Brazylijski pozbył sie odrazu 
dwóch złośliwych bab z Kolunji.

(Przedruk wzbroniony.)

Hen za krańćsm cywilizacji wszelkiej, głę
boko w lasach dziewiczych, stało nud brzegami 
m ałego strumyka Lśaego kilkanaś de chat kabu- 
kierskich. M ieszkań ;y ich, potom kowie staro
dawnych b& ndeirantów, po większej ezęśd m ie
szańcy rasy brasylijskc-iiidjańskiej i portug Isko- 
hiszpańskiej, czuli się szczęśliwym i w tem odlu
dziu. Zdała od zgiełku i ruchu życia nowocze
snego nie troszczyli się wcale o świat f jego ko
leje. Gazet nie czytali, bo takowych nie znali, 
a gdyby i znali, to i tak na nic by się im  przy
dały, bo czytać ani pisać nie um ieli. Jedyną 
ich rozrywką była rkaszola“ lub wyścigi końskie, 
a całodziennem prawi© zajęciem było polowanie 
na pumę, jaguara, antę, dzikie świnie i różnego  
rodzaju ptactwo, w które puszcze brazylijskie 
tak obfitują. Słowem , żyli spokojnie z dnia na  
dzień, nis wychylając giowy z lasu. Rodzili się 
tu, żenili, um ierali 1 koniec.

Pretensje ich do życia były niewielkie. Tru ’ 
chę szarki i fiżonu, a pozutam kują szymaronu  
i szezvpts fum u do papierosa wystarczały za: eL  
nie. Od ezssu do esasu zaś schodzili się u tego  
lub owego na Tatę fam ilijną, by przy dźwię
kach przedpotopowych instrumentów saUńczyć 
sobie „bolero" lub „a g^llinh^ m orta", Uk bo
wiem nazywali swoje odwieczne teńce.

Duchowych potrzeb wielkich nie odczuwali. 
Raz do roku tylko, na przojezdnem będąc, za
glądał do nich pewien m isjonarz-zakonnik, aby

w starej i podupadłej kapliczce leśnej odprawić  
cii hą m szę świętą, ochrzcić nowonarodzone w  
jego nieobocnos i dzieci, pob*ogosławić m ałżeń
stwa chętnych do tego par, poświęcić groby  
zm arły, b lub zabitych w walce z Indjanam i i... 
spełniwszy swój obowiązek, odjechać znowu, by 
powrócić dopiero po r ku.

Cały rok więc kaslica stela pustą i służyła 
różnej zwierzynie za kryjówkę. Za szezegól 
nera nabożeństwem cieszyły się m ogiły skryto
bójczo zabityi b. Noo noc świeciło się na ich 
grobach kilka świe’, które różne niawi& aLy usta 
więźnia na nich zapalały, by —  jak m niem ały  
—  dusze zamordowanych spełniły  chętnie sekret
ne ich życzenia i zachcianki. W iększość bo
wiem m iesz rwńeów sertenów była i jest do dziś 
dnia głęboko zabobonna. Nie ustępują w tem  
Indj nom , którzy lasy dziewicze zaludniali ró- 

।  żn«'go rodzaju duchami dobrem i i ziem i. Tyl
ko że kabukier duchy te upo  labnial do spaczo
nej swej aczkolwiek bujnej fantazji. I tak ba
no się ssczegolnie tak zwanych „bajtat“ czyli la
tawic leśnych, która w pofetd różnokolcrowych  
ogni prześladowały biednych kabukrów w bo
rach pinjorowych. W eźm ie zaśjpantany i Inne  
błota zam ieszkiwane były przez tak zwanych  
„lubizom iń" czyli wilkołakó  w. Ni$ m niej b di się 
sów i nietoperzy, których ukazanie się w jakiej
kolwiek chacie zwiastowało niechybną śm ięrć 
właściciela lub jednego z członków rodziny.

I która z krzykiem wbiegła z sąsiedniej izby i uder.yła B ziu- 
ki schwycore n drewnem po m ,ach,

Po m orderstw ie usiadł Baziuk przed chatą a po upły
wie godziny uspokoił się i zrozum iał, że m usi się ratować 
p.-re l odpow  edzislnością Um ył ręce i siekierę we wiad
rze porozrzucał rzeczy ze skrzyni, a v. koń-u prsebral się i 
wyszedł m iędzy 1 a 2 -z nocy nt ńlicę i aawclał ludzi.

i W zeznaniach policyjnych zaplątał się h  następnie przy
znał sic w .urełnnści do c«ynu.

Onegdij stinął przed sądem pr ysięglych w CborUo- 
wie i m  m o wystawienia m u p’zez świadków i gm inę naj
lepszego świadectwa, z dotychc'asowego zachowania się, zo
stał 12'gł sami uznany wi >nym m orderstwa, v/ następstw  e 
czego zapad! wyrek, skaz .jacy go n» śm ierć przej powiozę 
n e. Obr.-.ńoa z urzędu adw. dr. Kleim an zgłosił zażaleń e 
nieważności. W skład trybunału wchodzili wiceprezes sądu  
Beck i sędziowie J skul*.k i Janowski. Oskarż ł p-jkurator 
Kuozkiewic^ a pr tzkółowsł aplikant G>zego cz k.

W artstr.ba^u Prusy  
? waniu więźn ów w Prusach W s hodnich. C ’ł wiek idąc do 

więzienia p  uostaje człowiekiem . B rdro wicią zbrodni i 
pr est-pstw m a swoją p zyczyne w obecir- m ustroju społecz
nym . Ludzie — m ówi pewien poeta —  nie si żli, tylko  n;e- 
sr.częśli -»j. W ięzienie powinno bvć zakładem naprawy czło
wieka, a nie zakładem kary lub ewentualn  o m ęczarni cieles
nych i du ho  wych. Jeżeli i izie-ny n przód w każdej d iedzi- 
ne tnten zrs i m tern p-lu k m ieczu e naprzód iść n -lejy 
Pam iętać o te n trzeba, że barbarzyństwem jest zamykanie 
zwi -rrąt w kl -fkich. Z  an kanie człowiek* na m ieś nc a na
wet lata w klatce za kratam i jest t-kże nkropnoś ią i m ęczar
nią duchową i fz czną. Z takich więzień nie wychodzą ni
gdy ludzie naor-wie i, lecz przygnębieni, zrozpaczeni, m ści
wi i gotowi do ws-.ystk?ego.

G  izeta Olszyńska.

Oświadczenie tj^k wogóle każdy spr-eeiw, r zdra- 
źniło kobietv. które pewnej sio ty ' rzedstawiły się ich m ę
żom , wrac jąc m  z. prac . w prom ieniejącym bubikopfie. —  
M ężowie, którzy bvli sąsiadami bez wypowiedzenia jedne
go słówka opuścili swe dom y, tak, jak to poprzednio się 
um ówili i n :e zatrzym ał ich ani płjcz kobiet, ani serce roz- 
d iersjąey ich krzyk. M ężowie, jak poszli, tak nie -rorib. 
M  ejm y nadzieję, że wrócą, gdy kobietom włosy urosną ^po
wrotem .

T«ki był stan cywilizacyjny naszej osady, 
ktedy pewnego pięknego poranku zawitał do niej 
Euolid^s, sUwny w całej okolicy kuraudejro  
brazylijski. Przybył z jednego z pobliskich  m ia
steczek, skąd wręgi los go wygnał, gdyż  lekarze

SZW ECZKIE

ŚMIETAHK0WE 
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W iadom ości potoczne
W ąbrzeźno, dnia 6 października 1926 r.

— Nowe Stow. Kat. M łodzieży Polskiej 
żeńskiej w W ąbrzeźnie. Staraniem W -bnego  
ks. prób. Zakrysia i sekr. jen. Stowarzyszeń Alło- 
dzieży na Pom orzu ks. prof. Żyndy, założono 
w dniu 27 września br. nową tę placówkę spole- 

।  czną, której potrzebę odczuwaliśm y już od kilku 
! lat. Żabie om zainteresowanych stało się zadosyć, 

gdyż w danym dniu o godz. 8,30 wiecz. odbyto  
się w biurze parafjalnem posiedzenie organizacyj
ne, na które zaproszono 18-cie pań z m iasta. 
Oprócz wszystkich zaproszonych pań przybyli na 
posiedzenie : ks. prób. Zakryś, ks. prof. Żynda, 
ks. wik. M ówiński, ks. wik. Lewańczyk, stud, te
ologii E. Białecki i pracownik Związku Stow. 
M łodzieży p. W l. Żynda.

Zebranie zagaił protektor m iejscowych Stow. 
M łodzieży ks. prób. Zakryś hasłem  „Sprawie służ!“ 
Po treściwej przem owie ks. Proboszcza o celu te
go zebrania, wygłosił referat ks. prof. Żynda o ce
lach organizacji m łodzieży, objaśniając zarazem  
ustawę Stów. Po dyskusji zapisało się na człon
ków 18 druhen, z  których wybrano zarząd w  skła
dzie trzech, m ający wraz z swym patronem ks. 
Lewańczykiem , drogą kooptacji uzupełnić zarząd.

Na koniec posiedzenia apelował ks. patron  
Lewańczyk o gorliwą współpracę w tem m iodem  

I Stow, i odśpiewano pieśń „W szystkie nasze dzienne 
! sprawy .“

Dnia 1 października odbyło się konstytucyjne 
‘ posiedzenie zarządu w tem sam em biurze. Ze-

brazylijscy strasznymi wrogam i wszelkich ku- 
randejrów. Zorjentował się uzybko  i postanowił 
zlatać. Kubukrzy z całą gcścinuością, jaka ee- 
ehujo m ieszkańców leśnych, przyjęli Euclidesa 
i przvrzekli m u wszelką m ożliwą pornos.

W ięc goaUł... W spólnie z kilkom a kabu- 
kr& m i pobudował nad rzeczką Icoxim piękną 
chałupę z m alowanem i okiennicam i i gontowym  
dachem . Założył ogródek z różnem i ziółkam i 
i roślinam i leczniezem i. Z najbliższego zaś m ia- 
sta sprowadził m ałą apteczkę dom ową i rozpo
czął kurację wszelkich uleczalnych i nieuleczal
nych dolegliwości i, chorób. Powodzenie m iał 
wielkie. Chałupa jego, która wobec reszty chat 
wyglądała jak pałacyk zamożnego fazendera, 
dzień i noc była obiegiwaną przez najrozmait
szych frege^ów. Czegóż bowiem  nie leczył! U- 
m iał p& rsliżow& ć uroki, wyganiał reum atyzm , 
unieszkodliwia! jad żm ij, wyrywał zęby, znał ziół
ka na m alejtę i m ^laterję... słowem, był praw 
dziwym kurandojrą brazylijskim .

Znaczenie jego rosło z dnia na dzień. A i 
m ajątku ciągle przybywało, m im o ż© porad i le
ków udzielał bezplfetnie, loez wdzięczni kuracju
sze znosili m u w darze różnorakie produkty gle
by i lasu, z sprzedaży których ni© m ało m iał 
dochodu.

(Dokończenie nastąpi).

Objaśnienia Kurandejro — znachor; kabukier — m ie- 
szkatiiec leśny; biodeirand — kolonizatorzy BrazyJji w ubie
głych stnleoiach; Kaszola — rodzaj gry w m onety m iedziane 
pum a — lew amerykański; ante— tap'd  am erykański; — szarka 
— suszone m ięsc; fiżon — czarna fasola; kula — rodzaj ty
kwy; szymaron — odwar herbaty paragwajsk  ej; firn — ty. 
toń; serton — puszka; ninjor —  sosna brąz.; fazender —  po- 
siedziciel ziemski; freges klient; m alejta — m alarja; m alajer- 
ja  —  choroba  spowodo ona  pzez  robaczki tęgoryj  ca  dwunastnicy  t



Baczność Podoficerowie Rezerwy w KowalewiefedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Golubiu i okolicy!

Kfiżdy odłam ipoleezeństwa w  dzi'
siejszych organizuje się w towarzystwa eweut. 
bractwa i i. d. Zrozumiałą jest bowiem rzeczą, 
że im większa jest liczba członków danej orga
nizacji, tern większy wpływ ma taka organizac
ja na życie zewnętrzne. Zorganizowani ną już 
także podoficerowie rezerwy w większych i mniej
szych miastach ziemi Pomorskiej. Liczne bo
wiem znajdują się rzesze podoficerów rezerwy 
zupełnie niazorgsnizowaue nio zdające sobie 
sprawy z doniosłości i z pożytku organizacji. 
Towarzystwa „Podoficerów Rezerwy* są skupio
ne w „Związek Podoficerów Rezerwy Ziem Za

chodnich*. — Żeby założyć wyżej wspomniane 
towarzystwo, odbędzie się zebranie organizacyj
ne w Kowalewie w niedziele 10. bm. zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Paczkowskiej, w 
Golubiu w niedziele 10. bm. o godz. 5-tej po 
poł. w „Domu Miejskim*.

Na zebrania te przybędą oprócz przedstawi- 
eifclss Z  w. Podof. Rezerwy Ziem Zachodnich Rz. 
Polskiej — mówcy zamiejscowi.

Niechaj utem nikogo nie zabraknie z pod
oficerów rezerwy na zebraniu organizacyjnem!

Pamiętajmy — że w jedności siła!
Komitet.

związku maltc^ki-go popis-wym i p"bor 'wym wydawane bę
dą bez żadnych ogrsniczeń w tych wypadka h, w których 
» ładza adn. nistra^yjna I-ej instancji stwierdzi konieczność 
zawarcia związku małżeństwa ze względów majątkowych, ro
dzinny h lub moralnych.

Prośby o ze-wokn e na zawarcie związku małżeńskiego. 
należv wnosić do właściwych władz, admini tracyjnyrh 1-ej 
instancji, które stawią wnl sek na udzielon e lub nieudzielenie 
ze/woienia, kierując p.ię przytein względami n tury maj itko- 
wej rodzina-j lub moralnej petenta i t k u/upelntone prośby 
przesyłają komendantowi włhiciwej PKU.

K' mendanci PKU udzielają zezwoleń bez żadnych 
ograniceń, w tych wypadkach w których władze admini- 
straeyjne stwierdzą konieczność zawarcia malieństwa ze 
względów wyżej wspomnianych.

— Nowy rzz^kłntl jardy poclwgów. Z dn em 
1-ym października, Mchod/i w ży.-.e nowy rozkład jazdy po
ciągów, zawie-yjący szereg zmian i ulepszeń w komunikacji 
wewnętrznej i m ędzynarod wej.

Miedzy innemi nlepszon* zostaje k •mnn’kscja między 
Polską a Rosją oraz miedzy Rosją a’ achndnią Eur< pą z tran
zytem przez Polskę. Z dniem tyrn kurso ać acznie p ciąg 
pospies ny Warszawa — Stołpce — Moskwa. B.eg jego zo
stanie znaczn e przyspieszony.

Komorne na IV. kwartał. Według art. 6 punkt 3, 
ustawy o ochronie lokatorów stawki procentowego komor
nego wzrastają od 1 stycznia 1925 r. począwszy co 
kwartał o 6 urocent.

Od 1 października br. następuje więc ponowna 
podwyżka komornego o G proc wyjąwszy mieszkania je
dnopokojowe. W porównaniu do stawek podstawowych 
z 1 czerwca 1924 r. więc komorne od 1 października 
1926 jest wyższe o 56 proc. %

Wysokość komornego przedstawia się więc w  kwar
tale cd 1 października do 31 grudnia 1926 w następujący 
sposób:

1) Za mieszkanie jednopokojowe to samo, co 1 sty
cznia 1925 r. czyli 43 proc, podstawowego komornego, tj. 
za każdą markę niem. przedwo.enną 52 grosze.

2i Za mieszkanie złożone z 2 lub 3 pokojów, za 
które płaciło się 1. 6. 1924 r- — 66 proc. Na każdą mar
kę podstawowego komornego przypada więe od 1 paź
dziernika 81,18 gr Kto np. płacił w czerwcu 1914 r. 20 
marek miesięcznie, płaci obecnie 16,22.

3) Za mieszkanie cztero do sześciopokojowe płaci 
się od 1 października 1926 r. 71 proc. (1. 6. 1924 roku 
15 proc.) Na każdą markę z czerwca 1914 r. przypada 
zatem 87,33 gr. Kto np. płacił w czerwcu 1914 r. 40 do 
50 mk. miesięcznie, płaci obecnie 34,92 do 43,66 zł.

Uwaga do nr. 3; Odtąd przejmuje właściciel o- 
płaty dodatkowe, wymienione w ustawie art 7, ustęp 1 
jak woda w wodociągach, kanalizacja, wywóz nieczysto
ści kloacznych. Czyszczenie kominów światła w sieni, 
wywóz śmieci przyjmował już dawniej.

4) Za mieszkanie conajmniej siedmiopokojowe, 
sklepy i pomieszczenia handlowe, za które podstawowe 
komorne nie przekraczało 1200 mk rocznie, płaci się od 
1 października 1926 r. 76 procent (1. 1. 1924 roku było 
20 procent). Na każdą markę podstawowego komornego 
przypada więc 93,48 zł. Kto np. płacił 90—100 mk. mie
sięcznie, płaci obecnie 84,13 do 93.48 zł.

5) Za inne sklepy i pomieszczenia handlowe i 
przemysłowe płaci się od 1 października br. 81 proc. 
(1. 6- 1924 r. było 26 proc.) Na każdą markę podstawo
wego komornego przypada więc 99,63 zł.

— Wypłaty w banknotach. Na podstawie ro-zpnrządzer.h 
p, ministra ska hu, k ssv sirarb. we otrzymały p lecenie, ab? 
ws elkie wypłaty należności państwowych dokonywane były 
w  biletach bankowy, h a ty lko na wyr-źne żąda -ie odbiorców w  
biletach zdawkowych i w bilonie. Rozrząd, enie to wy^o- 
łaae zostało zmień onemi warunkami obrotu pieniężnego.

— Golub. Wiele mamy tow^rzysW w na- 
szęm mieśeie, sądzę jednak, że założenie w na
szym grodzie „Bractwa Strzeleckiego* nie przy
niosłoby nikomu uszczerbku. W ksżdem mie
ście nieomal na Pomorzu znajduje się „Bractwo 
Strzeleckie*, tylko jakoś w Golubiu nie znalazła 
się osobę, która zajęłaby się zorganizowaniem 
powyżej wymienionego bractwa.  ̂Organizacje. 
„Bractwa Strzeleckiego* znaną była już w Pol
sce przedrozbiorowej, a przodkowie nasi garnę 
li się do tych towarzystw rozumiejąc ich zna
czenie. Najbardziej zu&cznemt Bractwami Strze- 
leckiemi w wieku XIV  były bractwa w© Lwo 
wie i Krakowie. Obdarzone były one nawet 
przywilejami królów. Mając w mieście strzelni
cę nie można zrozumieć dlaczego do tej pory 
niema w Golubiu „Bractwa Strzeleckiego*. —  
Sncdziewam się, że znajdzie się w Golubiu kil 
ku obywateli, którzy zajmą się zorganizowaniem 
„Bractwa Strzeleckiego*.

Nietylko bowiem będzie miał z takiego to
warzystwa korzyść d&ny ozionek. — Ojczyzna 
nasza będzie miała stmleów wprawionych i 
v.ćwiczonych. Golubiaey pamiętajcie o przysło
wiu: Si vis pacem, para helium. Iks

(Zamieszczając powyższą korespondencję Re
dakcja spodziewa się, że glos ten nie będzie gło
sem wołającego na puszczy.

Pora jesienna i zimowa jsst“ n»szem zda
niem, najodpowiedniejszą do zorganizowania 
„Brastwa Strzeleckiego* albowiem w długie wie

czory można zaznajomić przyszłych członków z 
obchodzeniem się z bronią, oraz doprowa
dzić do porsądku — strzelnieęl Czekamy czy
nów! — Przyp. Red.)

— Nowe. (Zel»zoe wesele). W środę ob
chodzili małżonkowie Potracowie 65-jubileusz po
życia małżeńskiego. Oboje liczą po 89 lat.

— Chojnice. (Złodziej kieszonkowy) wykradi 
na dworcu tutejszym jakiemuś p. S., który przy
był z Grudziądza 150 zł. Od znajomych musial 
p. 8. sobie pożyczyć pieniędzy na bilet powrot
ny, gdyż pozostał bez grosta. A więc i w Choj
nicach trzeba mieć się na baczności przed złodzie
jami kieszonkowymi.

— Tciew. (Biorą się na sposoby). Jacyś „pań
stwo* W. z Małopolski, chcąc uzyskać zniżkę ko- 
ejową na przejazd do Gdańska, pożyczyli sobie 

fałszywe dowody osobiste. — L  dało im się prze
jechać z tern aż do Tczewa, ale tutaj czujtieoko 
policji ostrzegło szybko, że fotografie w dowo
dach nie są podobiznami „państwa* W. Pomy
słowych wojażerów zatrzymano i c^lą sprawę 
przekazano sądowi.

— Tczew. (Tajemnicze naboje ns dworcu). 
Jeden z urzędników kolejowych znalazł w ustę
pie na dworcu 2 granaty ręczne i 10 naboi kara
binowych. Naboje oddano policji; śledztwo 
w toku.

(Skutki nieoświctlenia klatki schodowej wie
czorem) Niejaki Mn hal S. idąc wieczorem do 
swego przyjaciel ■, zamieszkałego przy ul Królew
skiej, uoadł na me -ś Auetlonych schodach tak 
nieszczęśliwie, że doznał bardzo silnych potłuczeń 
i pokaleczeń.

(Urodziny w pociągu). Onegdaj, gdy na pe
ron dworca wjeżdżał pociąg osobowy z Losko
wie, zebrani na peronie funkejonarjuaze kolejo
wi i publiczność usłyszeli kwilenia dziecięce, oraz 
bolesny krzyk jakitjś kubisty.

Z początku myślano, że to pociąg kogoś prze
jechał; po chwili cala sprawa się wyjaśniła.

W jednym z przedziałów III-ciej klasy, po
rodziła nagle pewna kobieta dziecko. Zaweiwa- 
na natychmiast akuszerka, zaopiekowała się tro
skliwie chorą i niemowlęciem.

W kilka minut » óźniej przybył mąż, który 
z pomocą akuszerki umieścił małżonkę i dziecko 
w duroż e i odwiózł ich do domu.

— Tczew. (Sd chętna inicjatywa). Jak się 
dowiaduje, firma M Droste w Tczewie utworzyła 
specjalny fuudusa, przeznaczony dla tych robo
tników firmy, w których rodzinie stanie się ja
kieś nieszczęście. —  Pożyczki mają być udzielane 
bezprocentowo i na dłuższy termin z możliwością 
— w razie potrzeby — dalazej prolongaty. Riu 
botuifr, któremu w domu stenie się jakieś niesz
częście, np. dziecko lub żonu zachorują, nie bę
dzie musi&l chonsić po obcych ludziach i insty
tucjach z prośbą o pożyczkę lub wsparcie* * * * * * * * i * * 1, lecz do
stanie to na miejs -u, chętni?, na. dłuższy czas 
i bez procentu. Fakt powyższy, świadczy bar
dzo korzystni© o kierownictwie firmy i zasługu
je na głębokie uznani?. Oby znalazł też na
śladowców.

branie zagaił ks. patron Lewańczyk hasłem „Spra
wie służ!“ Po odczytaniu protokółu z organiza
cyjnego posiedzenia ukonstytuował się zarząd 
w  składzie następującym : patron —  ks. Lewańczyk, 
wicepatronka — p. Domańska Helena, prezeska—  
p. oikorska Wiktoria, sekretarka — p. Wiśniew
ska Jadwiga, zastępczyni — p. Gwizdalska Anto
nina, skarbniczka — p. Orzechowska Wiktoria, 
generalna zastępowa — p. Mikulska Joanna, go
spodyni — p. Urbańska Franciszka.

Zarząd uchwalił przystąpić do Związku Po
morskiego Stow. N łodzieźy. — Zebrania ple
narne odbywać się będą w każda pierwszą i trze
cią niedzielę miesiąca.

W niedzielę, dnia 3 bm. odbyło się w wika- 
ryjce pierwsze zebranie plenarne, na które przy
było 58 druhen. P. Gwizdalska odczytała proto
kóły z ostatnich dwóch zebrań, poczem odśpiewano 
pieśń „Góralu.“ Referat o ustawie Stow, wygło
sił ks. patron Lewańczyk. Następnie podano do 
wiadomości komunikaty zarządu, oraz skład ukon
stytuowanego zarządu.

Ks. patron Lewańczyk kończąc zebranie, ape
lował do członków o liczne przystępowanie do no
wego Stow.

Zebranie zakończono hasłem „Sprawie sluż! ‘ 
— Redakcja nasza przesyła tak Stowc jak i jego 
Patronowi szczere życzenia pomyślnego rozwoju. 
— „Szczęść Boże!“

— Opera Pomorska z Torunia odegra dziś 
w środę, duia 6 uaźdaierniką ogodz.8-mej wiecz. 
w sali „Dwór Wąbrzeski* operę LUleyo’ego pt. 
„Żydówka*. Sądzić należy, że obywatelstwo miej
scowe podąży na to przedstawienie, że sala 
„Dwór Wąbrzeski* okaże się zaw«łą, sżwby mo
gła wszystkich pomieścić. Kierownictwo opery 
nic szczędzi ni kosztów, ni pracy, ażeby przadsU- 
wienie wypadło jsknajwspanialej. — Niechaj o- 
bywatelstwo Wąbrzeźna i okolicy okaże że pra
gnie, aby zespoły artystyczne częściej przyby
wały do naszego grodu. Niechsj nikogo więc 
nię zabraknie na przedstawieniu opery .Ż^dówk**.

— Październik — miesiąc różańcowy. 
Z dniem pierwszego października r< zpoesyna się 
w kościołach t. z w. Nabożeństwo Różańcowe, po
święcone czci Najśw. MarjiP&nny. Badania hi
storyczne stwierdzają, iż nabożeństwo różańcowe 
sięga pierwszych wieków chrześcijaństwa,kiedy 
to nie umiejący czytać pokutnicy odmawiali 150

i Zdrowaś Mar jo, pomagając sobie w liczeniu za 
przykładem ludów wschodnich, Srobnemi ka
myczkami.

Różaniec w obecnej formie datuje się od ezs-
Isów św. Dominika (f 1221), który przy pomocy 
tego nabożeństwa zwalczał skutecznie niebezpie
czną pod względem religijnym i spokcznym sektę 
Katarów albo albigensów. Tradycja katolicka 
niesie, iż zwycięstwo pod Lepantem, w r. 1571, 
nad Turkami odniosły wojska krzyżowców dzięki 
modlitwie różańcowej, zarządzonej przez ówcze
snego papieża Piusa V. Na podziękowanie za

I zwycięstwo pod Lepantem pozwolił Grzegorz XIII  
I obchodzić w niektórych diecezjach, które o to 
[prosiły w pierwszą niedzielę października święto 
M. B. Różańcowej. Święto to rozszerzył papież 

[Klelnens XI  na cały świat katolicki.
Największym jednak propagatrem Nabnżeń 

istwa Różańcowego był Ojciec św. Lson XIII,  
1 który wśród dziewięciu encyklik o czci Matki 
iNajśw. jedną specjalnie poświęcił Różańcowi. On 
|to Leon XIII,  poświęcił cały miesiąc październik 
I Matce Najśw. i kazał Ją tytułować w litanji lo- 
jretańskiej Królową Różsńca Świętego.

Nabożeństwo Różańcowe rozszerzyło się w 
jPolsce szeroko, zwłaszcza w ciągu XVII  wieku, 
jRóżaniec uchodził za znak zwycięstwa fhrześci- 
Ijsustwa n&d islamem. To też Polacy, którzy od- 
I  pier&ć musieli kilkadziesiąt najazdów tatarskich 
ii  tureckieh, pokładali w Rożsńcu wielką ufność 
|i nie zawiedli się.
I Dzisiaj prócz wieczorów majowych należy 
jRóżaniec w Polsce do najmilszych nabożeństw 
Imaryjnych.

— Wstrzymanie kredytów iniwnycli. Pomorski 
W rząd Wojewódzki w Toruniu podaje do wiadomości, że w  
Bnvśl rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, wobec braku środ- 
fców kredyty żniwne w roku bież, udzielone być nie mogą.

— Mttłiellstwo poborowych i popisowych. Wo- 
yeo mającej nastąpić nowelizacji art 83 ustawy o pows-ech- 
liym  obowiązku służby wojskowej, zezwolenia na zawarcie

— Pelplin. (Czy znajdzie siętskił) W mie
ście nabzem ma się rozpocząć organizowanie osla- 
wionego „Strzelca*.

Podobno obiecano z Warzawy, dać temu, 
któryby dokazal tej sztuki i tutaj zorganizował 
tu „nadobne bractwo* pięć tysięcy zł. jako gra
tyfikację... Można tu zastosować przysłowie: 
„Łapką, paoką i solą ludzie ludzi niawolą.

— Tuchola. (150 gęsi w płomieniach). W  Sto- 
bnie, pow. tucholski, powstał pożar; spalił się do- 
śzczętnie chlew w zagrodzie wielkiego gospoda
rza p. Chylewskiego. W  chlewie miało się znaj
dować około 150 gęsi wziętych cd okolicznej 
ludności na wypus. Nieszczęsne 'taki zginęły 
w płomieniach, gdyż ogień podniecany przez 
silny wiatr, momentalnie zamienił wszystko na 
popiół. Prócz gęsi spaliła się jeszcze większa 
ilość drobiu i dwie świnie. Ludność wioski zbu
dzona alarmem, pobiegła u r  ratunek i przez wy
tężoną pracę zdołała pożar umiejscowić. Ogień 
powstał z niewiadomych przyczyn, prawdopodo
bnie wskutek podpalenia. Szkody eądośćznaczne; 
będą większe o tyle, o ile poszkodowany będzie 
musieł dać wynagrodzenie właścicielom gęsij któ
re z pewnością nie były od ognia zsbezpieuzmi©.

— Kościan. (Otrucie przez -własną żonę). Po 
spożyciu kolacji zachorował nagle wśród obja
wów otrucia władysław Hoffman z Kopanicy. 
Powiadomiony o tern przodownik policji p. Pc- 
sadzy podążył natychmiast ni miejsce wypadku 
i zarządził tymczasowe środki zaradcze a równo
cześnie powiadomił lekarza powiatowego p. dr. 
Nowaka, który zdołał uratowf ć chorego. Wstęp
ne dochodzenia ustaliły, że sprawcami otrucia 
byli własna żoms Augustyna i jej ojciec Speoht, 
którvch areestowano i odstawiono do więzienia 
w Wolsztynie. Powodem zamachu trucicielskie- 
go była trwająca już od kilku lat niezgoda w  
rodzinie.

— Gdynia. Po odwiedzinach floty  francus
kiej mają niebawem przybyć okręty angielskiej 
floty wojennej. Byłaby to pierwsza wizyta wo
jennej floty angielskiej w porcie polskim.



— G dynia. N ieszczęśliw y w ypadek zdusze
nia pew nem u m arynarzow i klatk i piersiow ej spo
w odował holow nik jadąc do basenów zerw ał line 
łącznikow ą prom u. M arynarz uderzony został 
w pierś ciężkim jakim ś przedm iotem i legi bez 
przytom ności. Rannego opatrzył dr. Bielawski. 
Prace około napraw y pom ostu kuracyjnego po
suw ają się w ślim aczutm tem pie. —  Jest jednak 
nadzieja, że pom ost do przyszłego gazonu zosta
nie doprow adzony do porządku.

—  G dynia. (Port dla rybaków ). M inister
stwo Przem ysłu i H audlu uzyskało od p. M inis
tra Skarbu zgodę na udzielenie jeszcze w roku 
bieżącym kredytu w  sum ie 100,000 na zapoczątko
w anie budowy schroniska dla rybaków - Z sum y 
tej 70,000 złotych przyznane już są w ustaw ie 
o prow izorjum budżetowem na III  kw artał.

Ponadto M inisterstw o Przem iału i H andlu 
kom unikujcie prelim inarz budżetowy nx rek 1927 
przew iduje na dalszą budow ę portu rybackiego 
100,000 złotych oraz, że Zarządow i Budow y Put 
tu w  G dyni w ydane zostało zarządzenie niezw łocz
nego przeprow adzenia przetargu, celem stw orze
nia już przed najbliższą zim ą osłony dla kutrów 
rybackich.

—  G dańsk. (Zatruta gazem )- W  ub. piątek 
przed poi. znaleziono 51-letn. w dowę Em ilję F.-*rt- 
hófer nieżyw ą w łóżku. Siostra jej przybyła 
o tym czasie do niej kiedy jednak nikt nie ot
w ierał, sprowadziła ślusarza, który otw orzył drzw i 
do m ieszkania, w którem znaleziono w dow ę nie
żywą. Jak się okazało, przew ód gazow y był ze 
psuty, skutkiem czego nieszczęśliw a znalazła 
śm ierć z zatrucia gazem .

—  Łódź. Straszną śm ierć poniósł w iejski 
chopak Jan K ubu zew ski w kolonji K om arów 
pod Łodzią. Założył się z kolegami, ie przej
dzie „niczem djabeł, na skrzydłach w iatraku. 
Raz udała m u się ta pow ieli zna podróż. Zachę
cony pow odzeniem , spróbow ał drugi raz. Z*  
słabo jednak uchw ycił się skrzydl.** , spadl na 
drugie, podrzucony do góry znów upad! na na
stępne i tak kilkakrotnie podrzucany przez ko
lejne skrzydła, upadł w reszcie na ziem ię jako 
krw aw a m iazga.

— K ałusz. (Zastrzelenie gajowego) D nia 
15 bm . W nocy w lesie G rabów ka pod K ału 
siem zastrzelmy został M ichał J^ślarz, gajow y 

larów państwow ych. Został ugodzony jedną ku
lą w brzurh, drugą w udo i poniósł śm ierć na 
m iejscu. Biz?prow adzone dochodzenie ustaliło, 
iż padł on ofiarą kłusow ników Itśuyth. A resz
tow ano lom niem anego sprawcę zabójstwa nieja
kiego M ichała M ałkow ica.

—  Częstochow a. (Podziem ny korytarz na 
Je nej G órze). Prty pracach kanalizacyjnych 
na Jasnej G órze nstknęli Zię robotnicy na m uro
w any korytarz podziemny, w ysokości 180 cm . 
szerokości około 150 cm . W  stępne badania w yka
zały, że budow la ta podziem na pochodzi jeszcze 
z czasów przedszw edzkic h, praw dopodobnie z okre* 
su Jagiellonów , lub W azów. K orytarz służył do 
celów obrony Jasnogóry. W edług innego zdania 
korytarz ten łączył klasztor Jasnogórski z zam
kiem olsztyńskim , będącym obecnie w ruinie. 
W yjaśnieniem od-opaliska zajął się O . przeor 
M arkiew icz i pr< f^sor Szysz o-Bohusz.

—  Lublin. (U snęli na to ize kolejow ym .) N a 
torze koleje i w ąskotorow ej m iędzy stacjam i Św ię- 
tąwolą a T*lechonam i w Lublińskiem w ydsrzył 
się w yp< d k ścim ją^y krew w  ż'lach. D w aj pa
stuszkow ie patący konie, usiedli na torze kolejo
w ym i poczęli go w ędzić poczem zasnęli t& k tw ar
dym snem , że n e usłyszeli nadjeżdżającego po
ciągu. M aszynista rów nież nie zauw ażył ich 
i w strzym a! pociąg dopiero po okropnym krzy
ku chłopców . K ola parow ozu odcięły jednem u 
głow ę, drugiego z .ś pokaleczonego ciągręły po 
torze około 10 m etrów . Chłopiec w krótce zm arł.ONMLKJIHGFEDCBA
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Pod pędzącym pociągiem.
W ilno. D nia 12 ub. m . na lin ji  Bsrinnw irze 

—  Stołpce zderzył się oryginalny w ypadek. Pe
w ien czternastcletni chłopiec założył się z kole
gą, że położy się na torze kolejowym i pociąg 
na nim przejedsie. Rzeezyw yście źrebił, tak 
j k zanowiedział. M aszynista jadąeego pociągu 
zapóżno spostrzegł leżącego chłopaka i nie m ógł 
w strzym ać w porę pociągu. Pociąg przeszedł 
nad chłopcem . G dy m inął go ostatni w agon, 
chłopak najspokojniej w stał i usiadł w  pobliskim 
row ie. M -szynista lednak zatrzym ał pociąg, 
służba kolejow a aresztow ała chłopca i odstaw iła 
do posterunku policyjnego Pogorzr-le. Tam u-

P^ństPOE? naflleśaictsB taiw  
urządza dnia 16 października br. o go
dzinie 9 i pół rano w  oberży p STEN 

CLA  w M A ŁKA CH  

licytacje na drewno 
D o sprzedaży przyjdą z w szystkich 

kśnictw reszty drew na z w yrębów roku 
1926 w ilości około

20 m3 bndulo i 80 m p. opalu.

Państw ow y N adleśniczy.

&

Teł. 5. F.Y N EK Tel 5.

Zebranie Spółki
odw odnienia Bagniska, Z  G N I Ł  l<  I

PŁY W A C ZEK
odbędzie się 14 bm . o godz. 2 po poł. 
w CZY STOCH LEBIU u p. Itoaslńskiego

PO RZĄD EK D ZIEN N Y :
W ybór przewodniczącego
Spraw ozdanie kasowe 
W clne glosy

H ER ZO G , przewodniczący-

N A D ESZŁY :
Św ieżo w ędzone piklingi

„ tłuste grube flundry 
prim a w ędzone śledzie

„  „ łosoś
angielskie m atjasy, burbąckie 
sardele, la SERY ty lżyckie, 
szw ajcarskie, edam skie, par- 
rnezan, harcerskie, lim burskie, 
piw ow eŁ ziółkow e i śm ietan

kow e

Św ieżo kiszona kapusta i ogórki

Ssecjsl. sing fila

U l b,
w W ąbrzeźnie są do nabycia aastę- 
pujące prace W ąbrzeźniaka Jtfsefa  

StfiA ezew «kl. ’-0«», w ydane w  Brazylji:

,,1’d H r yA «-m Południa  * 
poezje 50 g

,,Słow nik kole  utały
Brw ylji“

porównaw cze studjum językowe 1 zł

, Jam ełkr* Pw rańsM *  ‘ 
bogato ilustrow ane 2,50 zł

k  Panior****
poezje i proza 150 zł

, Pr*yszł< Sć
Polski w przepow iedni- eh**

dziełko na czasie i bardzo ciekaw e 30g

Polecam y św ieżo nadeszły
w ędzony ŁO SO Ś - W ĘG O R Z I PIKLIN GI 

rów nież SER SZW A JC AR SK I la dto TY LŻY C K I FEŁN O TŁU STY  

SER Y ŚM IETA N K O W E R Ó ŻN Y C H G A TUN K ÓW

W ina krajow e i zagrań czne - tow aiy kobnjalne 
w w ielk im w yborze

G RZEG CRCZY K I RU BA SZEW SK I 
j Rynek 14 W Ą BR ZEŹN O  Rynek 14.

m ieszczono go w zam kniętej izbie. K om endant 
posterunku w yszedł na chw ilę. G dy w rócił chło
paka już nie było. W yciął on azybę ii uciekł. 
Skutkiem tego ani jego nazw isko ani m iejsce za 
m ieszkania nie jest w iadom e, j

■11.1 ■ .............. — ■ ।

fiueh Tow anystw .
— W ąbrzeźno. W piątek dnia 8 bm. o godz. 8-mej wie

czorem v/ salt hotelu pod Białym  Orłem odbędzie się zebranie 
Związku Ludowo Narodowego. Referat wygłosi p. Sołtysiak  
poseł do Sejmu. O liczne przybycie Członków jakoteź sym 
patyków prosi

Zarząd.

— Kowalewo. Baczność Inwalidzi wdowy i sieroty  
wojen. Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 10. 
p.izdz. o g dz. 1. po południu w zwykłym lokalu. Przybycie 
wszystkich członków jest pożądane

Zarząd.

G ielda w arssa^ska
1 dołu amerykański 8,58 1 funt angielski 43,66, 100 

frank, franc. 2 ,24, 100 frank, belg. 24,44, 100 frank, izw ajc. 
173 94. IL ‘0 koron ezesk. 26,66, 1(X) lirów włoskich 33,40,100  
siylingów sustr. 127.C8.

N otow ania giełdy  płodów  rolnlw yeh  
w Fosnanin

z dnia 4 października 26 .r
Żyto  33.76— 34,75 
Pszenica  42,50— 45,5^ 
Jęczmień . 25,00  — 27,c0
Jęczmień brow 30,CO— 33,5^ 
Owies .................................................................. 25,00 -27,00
Mąk* żytnia 70 proc  ,— 51,50
Mąka żytnia 65% ................................................... —  53,00
Mąka pszenna 65 proc   . . 67,75— 70,76 
Otręby iytnie .......................................................... 20,25— 21,25
Otręby pszenne ....................................................... —  22,00
Rzepak ...................................................................... 64 00- 67,00
G?cch Viktoria 65,CO— 80.C0 
Gorczyca  69,00— 89,00

U  w  agi . Groch Vicktorja w wyborowym gatunku po- 
nad notowania.

Obeon* vaga standardowaia) na żyto poznańskie i po 
morskie 690 5 gr (U6,8 f. w h.) b) na pszenicę poznańską i 
pomorską 741,5 gt (125.6 f. wagi hel.) c) na jęczm ień bro
warowy pcz. I pomorski 671 gr (113 f w h.)

Powyższe standardy otowiązują do 15 stycznia 1927 r
Tendencjs: Bez zmiany.

Redaktor odpow iedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  
D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźno.

Eh
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o
w

K aw iarnia . STR ZELM IC A "
N a ogólne żądanie Szanow nych G ości zatrzy
m uję orkiestrę dam ską do 15 b. m ., która 

koncertow ać będzie 
W  G O D ZIN A C H D O TYC H CZA SO W YC H :-:

Program zm ieniony. —  W yśm ienite ciasta i  róż
nego rodzaju zakąski poleca Szan. G ościom

G O SPO D AR Z.

W 

O 

121 

a 

M 

W

Z dniem 1-go października rb.

© siadłem jako adw okat w  Torunia

Jan Karnowski
adw okat.

O l dnia 1 października rb. w ykonyw ujem y prak

tykę adw okacką w spólnie. —  Przyjm ujem y klien

tów osobiście codziennie: przed poi. w czasie od 
godz. 9— 1 po poi. w czasie od godz. 4— 6

D r. Paw eł O ssow ski. Jan K arnow ski
adw okat i notarjusz. adw okat.

Buraki cukrowe
kupujemy w każdej ilości pH - 
cąc gotów ką po odstaw ie tow & ru

używ ane w dohrjm  

stanie, bardzo  

feroraystale sprzeda

Dziennik
zadań dom ow ych 

na cały rok szkolny 

dla uczni i uczennic 
m iejscow ych szkół 
po 1.25 zł, poleca

B
 Zakłady Przem ysłowe D taiw rlp ill  

St. i O . Pietruscy, K O W A LEW O . D . O U dliO O l 1U 1U ' 
fabryka fortepianów ।

—  ------------ -- 0(]dz w  G RU D ZIĄ D ZU ,
ul. G roblow a 4 tel. 229.


